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Nagrody dla prawdziwych liderów
Prężnie działające biuro rachunkowe z szeroką ofertą usług oraz niezwykła firma ze świata 
ekspozytorów, którą ogranicza tylko wyobraźnia – to zwycięzcy tegorocznej edycji kon-
kursu o tytuł Poznańskiego Lidera Przedsiębiorczości. 

– Tej nagrody nie można 
kupić. Na nią trzeba zapra-
cować i zasłużyć swoją dzia-
łalnością. Kapituła, partner 
merytoryczny, wszyscy ci, 
którzy biorą udział w kon-
kursie i poddają się ocenie 
– to ludzie, którzy działają z 
czystych pobudek i są praw-
dziwymi liderami w swoich 
dziedzinach – mówił starosta 
poznański Jan Grabkowski 
podczas uroczystej gali, która 
tradycyjnie już odbyła się w 
poznańskim Hotelu Bazar. – 
Kto zasługuje na miano lide-
ra? To osoby mające wysokie 

kompetencje, szanujące lu-
dzi i potrafiące zarządzać ze-
społami. I takich właśnie lide-
rów dzisiaj gościliśmy – dodał 
starosta.

XXI edycja konkursu, któ-
rego organizatorem jest po-
wiat poznański pokazała, 
że mimo trudnego roku dla 
przedsiębiorców, wielu mo-
gło pochwalić się sukcesa-
mi i dalszym rozwojem. Jed-
nym z nich jest biuro ra-
chunkowe Exactus Sp. z o.o., 
które otrzymało statuetkę Li-
dera w kategorii mały przed-
siębiorca. To firma zajmują-

ca się prowadzeniem księgo-
wości zarówno w formie peł-
nych ksiąg rachunkowych, 
jak i ewidencji uproszczo-
nych. Dodatkowo rejestru-
je spółki, przygotowuje biz-
nesplany, prognozy finanso-
we, wyceny przedsiębiorstw 
oraz świadczy usługi z zakre-
su kontrolingu. – Nie ukry-
wam, że to najważniejsza na-
groda w moim życiu. Czeka-
liśmy na nią przez siedem, 
albo nawet osiem edycji, kie-
dy to byliśmy wyróżniani. To 
tylko pokazuje, że przez ten 
cały czas trzymaliśmy wyso-

kie standardy. No, a teraz w 
końcu udało się sięgnąć po 
główną nagrodę. Przyznam, 
że czuję się trochę jak zdo-

bywca Oscara za całokształt 
działalności – stwierdził To-
masz Nowicki z biura rachun-
kowego Exactus z Mosiny.

W kategorii mikroprzed-
siębiorca podobny laur trafił 
do spółki APS Nova, specja-
lizującej się w produkcji no-
śników reklamowych. Firma 
tworzy kompleksowe roz-
wiązania w obszarze mate-
riałów reklamowych. Wie-
loletnie doświadczenie oraz 
nowoczesny park maszy-
nowy pomagają w produk-
cji najwyższej jakości ekspo-
zytorów. Każde zlecenie, to 
kreatywne wyzwanie, które 
firma stara się zrealizować w 
oparciu o innowacyjne po-
mysły i optymalne rozwią-
zania. – Odbierając nagrodę 
czułem wielką dumę i satys-
fakcję. Rok temu, podczas 
dwudziestej, jubileuszowej 
gali otrzymaliśmy wyróżnie-
nie. Wówczas przemknę-
ło mi przez myśl, że może 
w kolejnej edycji, kiedy to z 
kolei nasza firma obchodzić 
będzie 20-lecie, uda nam się 
sięgnąć po statuetkę. I to się 
udało – powiedział Szymon 
Wrzesiński, prezes zarządu 
spółki APS Nova, która wła-
śnie przenosi swoja bazę z 
Poznania do Plewisk.

Poza statuetkami przyzna-
no również wyróżnienia. 
Otrzymali je: PAW-DRUK Sp. 
z o.o. (średni przedsiębior-
ca); Verseo Sp. z o.o., SENSE 
consulting Sp. z o.o., summ-
-it S.A., PFMS Sp. z o.o. (mali 
przedsiębiorcy); CUBE SYS-

TEMS Sp. z o.o., Vnet Sp. z 
o.o., 3Mindset Sp. z o.o., MI-
SERWIS Michał Sergot (mi-
kroprzedsiębiorcy). Dodaj-
my, że do udziału w kon-
kursie zapraszane są firmy 
z terenu Metropolii Poznań 
(miasta Poznania, powia-
tu poznańskiego oraz gmin 
Oborniki, Skoki, Szamotu-
ły i Śrem). Startujących pro-
fesjonalnie ocenił wieloletni 
partner merytoryczny, Grant 
Thornton Polska, a o tytułach 
zadecydowała kapituła zło-
żona z przedstawicieli świata 
biznesu, nauki i bankowości. 

Tegoroczna edycja odby-
ła się w nowej odsłonie, w 
oparciu o uproszczony for-
mularz. Przy ocenie liczy-
ły się osiągnięcia na rynku, 
kondycja finansowa, inno-
wacyjność, ze szczególnym 
naciskiem na ochronę śro-
dowiska. Zwycięzcy poza ty-
tułem, statuetką oraz dyplo-
mem, otrzymali atrakcyjne 
nagrody ufundowane przez 
Uniwersytet Ekonomiczny, 
Międzynarodowe Targi Po-
znańskie, Poznański Bank 
Spółdzielczy oraz Politechni-
kę Poznańską. 

Galę finałową konkursu 
uświetnił występ Aleksan-
dry Idkowskiej, znakomitej 
wokalistki, wyróżnionej na-
grodą powiatu poznańskie-
go za osiągnięcia w dziedzi-
nie twórczości artystycznej, 
upowszechniania i ochrony 
kultury za rok 2023.

Katarzyna Kazmucha 
Tomasz Sikorski
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Bzyki dojechały na Monte Cassino
Swarzędzkie Bzyki zrobiły to! Grupa mi-
łośników popularnych komarków dotarła 
na swoich maszynach na Monte Cassino. 
– Dla wszystkich nas to była przygoda ży-
cia – mówi Sławomir Świstek prezes Sto-
warzyszenia Bzyk Raider.

Pomysł, by wyruszyć na 
Monte Cassino naro-

dził się już jakiś czas temu. 
– Długo też się do tego wy-
jazdu przygotowywaliśmy. 
Miały nam w tym pomóc 
wcześniejsze, kilkudniowe 
wyjazdy. Byliśmy nawet w 
Karpaczu, by sprawdzić jak 
nasze motorki sprawdzą się 
w górzystym terenie. Poje-
chaliśmy w piętnaście osób, 
bo nie wszyscy byli w sta-
nie załatwić sobie wolne w 
pracy lub… w domu. Dla-
czego Monte Cassino? Wy-
braliśmy to miejsce, bo jest 
okrągła rocznica bitwy, a w 
naszej grupie są osoby, któ-

re mają rodzinne tradycje 
związane z tamtymi wyda-
rzeniami – dodaje prezes.

Wyprawa trwała ponad 
dwa tygodnie. W tym czasie 
Bzyki przejechały ponad dwa 
tysiące kilometrów. I to w 
bardzo trudnym terenie, bio-

rąc pod uwagę sprzęt jakim 
dysponowali motocykliści. – 
Najstarsze modele mamy z 
początku lat 50-tych ubiegłe-
go wieku. Każdy motorower 
ma pedały. Ile taki Komar 
może pojechać? Z górki jak 
jedzie lekka osoba, to może 
to być nawet 50 kilometrów 
na godzinę. W grupie poru-

szamy się jednak znacznie 
wolniej. Taki sprzęt często się 
też psuje, ale byliśmy znako-
micie przygotowani do wy-
prawy – zapewnia Sławomir 
Świstek.

– W trudnych momentach 
każdy mógł liczyć na kolegę 
z grupy. Razem wyjechali-
śmy i razem musieliśmy do-

jechać. Dlatego jak jeden 
miał problemy, to reszta mu 
pomagała. Łatwo nie było, 
ponieważ musieliśmy poko-
nać Alpy czy Apeniny. Przez 
Austrię przejechaliśmy nad-
spodziewanie łatwo. Gorzej 
było choćby w San Marino, 
gdzie był duży ruch na uli-
cach, było mnóstwo auto-

busów. Jechaliśmy też przez 
kilkukilometrowe tunele. 
Prawdę mówiąc to nawet 
nie jestem pewny, czy mo-
gliśmy do nich wjechać, ale 
Włosi mają duży luz – śmie-
je się prezes Bzyków.

– Stres był jednak duży, i 
to przez całą podróż. To była 
niesamowita wyprawa, któ-
rą każdy z nas będzie wspo-
minał do końca życia. Tak na-
prawdę, zaczynając ją nie 
wiedzieliśmy, czego możemy 
się spodziewać. Jechaliśmy 
trochę w nieznane. Nigdy 
wcześniej nie porywaliśmy 
się na tak długie i tak dalekie 
wyprawy. Ale pod koniec po-
dróży, kiedy to Monte Cassi-
no było coraz bliżej, aż czułem 
żal, że to wszystko się kończy, 
że ta wspaniała przygoda do-
biega końca. Czasami odno-
szę zresztą wrażenie, że to był 
tylko sen  – dodaje. 

Tomasz Sikorski

Sławomir Świstek
BZYK RAIDER
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Prawo jazdy na miotłę
„Odleć z nami” – pod takim hasłem odbył się w Garbach, w gminie Swarzędz pierwszy 
bieg… na miotłach z przeszkodami. – Chcemy by w przyszłości ta impreza była wizytówką 
naszej miejscowości – mówi Natalia Wojkiewicz z Koła Gospodyń Wiejskich Garbaby.

- Na początku wiele osób 
zastanawiało się, czy ten 
pomysł wypali. Pytano nas, 
„po co ten bieg” i „dla-
czego te miotły”? Kiedy jed-
nak zrobiłyśmy spot rekla-
mowy i pojawiły się plakaty, 
aż same byłyśmy zdziwione, 
jak wiele osób jest zainte-
resowanych naszym pomy-
słem. W sumie na starcie 
stanęło 65 osób w różnym 
wieku. Od dzieci po star-
sze panie. I to jest nasz naj-
większy sukces, bo wycią-
gnęliśmy ludzi z domów. Nie 
dość, że wiele osób posta-
nowiło przebiec lub przejść 
te dwa kilometry, to jesz-
cze drugie tyle, jak nie wię-
cej przyszło im kibicować. 
Ludzie przynosili krzesełka, 
by na trasie dopingować 
swoich sąsiadów – mówi 
Natalia Wojkiewicz.

Skąd pomysł na imprezę? 
– Chciałyśmy, aby Garby 
stały się w jakiś sposób roz-
poznawalne. Mamy wokół 
malownicze tereny, a ten 
bieg pozwala je pokazać. 
W założeniu impreza ma 
być cykliczna i coraz bar-
dziej popularna. Chcemy, by 
wyszła poza naszą gminę, 
by było o naszej miejscowo-
ści głośno. Poza tym zależało 
nam na tym, aby pokazać, 
że Koła Gospodyń Wiej-
skich nie są tylko dla osób 
starszych. W nich też mogą 
działać młode, energiczne 
kobiety z pomysłami. A my 
głowy mamy pełne pomy-
słów. Chcemy organizować 
i tworzyć wydarzenie nie-

tuzinkowe. Organizujemy 
wykłady i warsztaty, które 
dotykają takich problemów 
jak psychologia, marketing 
czy zdrowie – dodaje. 

Samo Koło Gospo-
dyń Wiejskich Garbaby 
powstało tuż przed pande-
mią. – Wszystko zaczęło się 
dość niewinnie, bo w pew-
nym momencie zebrała się 
grupa kobiet, która chciała 
coś robić dla innych. No i z 
każdym kolejnym miesią-
cem było nas coraz wię-
cej. Coraz więcej było też 
różnego rodzaju inicja-
tyw. A wiedźmy? Jedna z 

naszych koleżanek działa 
w stowarzyszeniu skupia-
jącym polskie wiedźmy. 
To kobiety, które za darmo 
chcą się dzielić swoją wie-
dzą. I to nas zainspiro-
wało. Stąd te wspomniane 
wykłady i warsztaty. Jak się 
okazało takie działania są 
potrzebne, bo te nasze ini-
cjatywy cieszą się dużym 
zainteresowaniem, jest 
na nie zapotrzebowanie – 
zapewnia. 

Bieg na miotłach z prze-
szkodami także okazał się 
strzałem w dziesiątkę. Było 
trochę sportu oraz mnó-

stwo dobrej zabawy. Inspi-
rujące były także przebrania 
które specjalnie na to wyda-
rzenie przygotowali jego 
uczestnicy. Nie mogło być 
jednak inaczej skoro start i 
metę wyznaczono pod zna-
kiem drogowym ozdobio-
nym… czarownicą na mio-
tle. Nie byle jakie były też 
nagrody. – Już kiedy orga-
nizowaliśmy bieg zaczęły się 
do nas zgłaszać osoby, które 
chciały nas wesprzeć. Nasz 
sołtys na przykład ufun-
dował lot samolotem nad 
Poznaniem. Doszło do tego, 
że każdy uczestnik imprezy 
otrzymał jakiś upominek – 
zapewnia Natalia Wojkie-
wicz.

Wśród nagród były m.in. 
zaproszenia na masaże, 
do siłowni, a nawet tre-
ning z mistrzem Europy w 
boksie, Damianem Wrze-
sińskim. – Każdy uczestnik 
otrzymał również prawo 
jazdy na miotłę – dodaje z 
uśmiechem. Tych uśmie-
chów podczas imprezy było 
co niemiara. – I o to cho-
dziło. Chciałyśmy zrobić coś 
wyjątkowego i mam wra-
żenie, że to się nam udało. 
Tak jak mówiłam, chcemy, 
aby ta impreza była kon-
tynuowana w następnych 
latach i nabierała większego 
rozmachu. Jesteśmy chętne 
do współpracy. Zapału i kre-
atywności nam nie brakuje 
– podsumowuje przedsta-
wicielka Koła Gospodyń 
Wiejskich Garbaby.

Tomasz Sikorski 
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Igrzyska olimpijskie w Pa-
ryżu zbliżają się wielki-

mi krokami, a my już teraz 
na Stadionie Miejskim w 
Swarzędzu mogliśmy po-
czuć przedsmak sportowej 
rywalizacji przy płonącym 
zniczu olimpijskim. To wła-
śnie tam odbyły się Powia-
towe Igrzyska dla Dzieci i 
Osób z Niepełnosprawno-
ściami. Ich organizatorem 
było Stowarzyszenie Przy-
jaciół Dzieci Specjalnej Tro-
ski im. Leszka Grajka. Bodu-
szewo, Drzązgowo, Kórnik, 
Murowana Goślina, Otusz, 
Pobiedziska, Puszczykowo i 
Swarzędz – to miejscowo-
ści reprezentowane przez 
zawodników tegorocznej, 
22. już edycji tego wyda-
rzenia.

– Impreza ma charakter 
zbliżony do prawdziwych 
igrzysk olimpijskich. Był 
hymn zagrany przez Swa-
rzędzką Orkiestrę Dętą, był 
znicz olimpijski i fanfary… 
Uczestnicy złożyli przysię-
gę, że z uśmiechem na twa-
rzy będą podejmować trud 
i sportową rywalizację. Te-
go od nich powinniśmy się 
uczyć – stwierdziła Elżbieta 
Nawrocka, członek Zarządu 
Powiatu w Poznaniu, która 
wspólnie z Grzegorzem Ta-
terką, zastępcą burmistrza 
miasta i gminy Swarzędz ofi-
cjalnie otworzyli igrzyska. 
Podczas wydarzenia obecni 
byli również radni powiatu 
poznańskiego – Remigiusz 
Błachnio i Armin Niewia-
domski, a także Anna Paw-

lak z Powiatowego Centrum 
Pomocy Rodzinie.

Zawodnicy zmierzyli się z 
dwudziestoma konkurencja-
mi o różnym stopniu trud-
ności, w których musieli za-
prezentować nie tylko swoje 
zdolności sprawnościowe i 

manualne, ale także umie-
jętności koncentracji i spraw-
ne oko. Oprócz takich konku-
rencji jak bieg na 50 metrów, 
podnoszenie ciężarów, hob-
by horsing, jazda na rowe-
rze, strzelanie na bramkę, 
czy też wędkarstwo i wioślar-

stwo, zawodnicy pod opieką 
swarzędzkiego Kurkowego 
Bractwa Strzeleckiego mieli 
także okazję sprawdzić swo-
je umiejętności strzeleckie. 
A nie był to koniec atrakcji, 
ponieważ na stadionie moż-
na było również obejrzeć z 
bliska pojazdy policji i straży 
miejskiej, a także porozma-
wiać z funkcjonariuszami o 
ich codziennej służbie.

Olimpijczycy podczas swo-
ich sportowych zmagań 
mogli liczyć na doping zgro-
madzonych kibiców. I te ra-
dosne okrzyki dodały skrzy-
deł zawodnikom, którzy bez 
problemów zaliczyli przy-
gotowane dla nich konku-
rencje. Wszyscy uczestnicy 
igrzysk otrzymali medale i 
upominki, a dla startujących 

w zawodach drużyn przy-
gotowano okolicznościo-
we puchary i dyplomy.  Wy-
darzenie to było świetną 
okazją do integracji ze spo-
łecznością lokalną. – Orga-
nizowanie takich imprez 
integracyjnych wymaga du-
żego zaangażowania, ale ra-
dość jaką pokazują uczest-
nicy zawodów jest dla nas 
najważniejszym dowodem 
wdzięczności. Zdecydowa-
nie warto organizować ta-
kie wydarzenia –  podkre-
śliła Barbara Kucharska, 
przewodnicząca Stowarzy-
szenia Przyjaciół Dzieci Spe-
cjalnej Troski im. Leszka 
Grajka w Swarzędzu. Impre-
za była współfinansowana 
przez powiat poznański.

Anna Skalska

Olimpijska rywalizacja z uśmiechem i radością

„Dzień Otwartych 
Skrzynek”

Dwór Skrzynki ponownie otwiera swoje po-
dwoje dla mieszkańców. W niedzielę, 7 lipca 
w godz. 12.00 – 19.00  odbędzie się festyn ro-
dzinny „Dzień Otwartych Skrzynek”. 

Na uczestników czekają 
liczne atrakcje: pokazy 

tańców ludowych i warsztaty 
przygotowane przez poznań-
ski zespół „Poligrodzianie”, 
stoiska edukacyjne przygo-
towane m.in. przez powiat 
poznański i PLOT, liczne sto-
iska z rękodziełem, ale także 
z regionalnymi przysmakami 
przygotowanymi m.in. przez 
członków Szlaku Kulinarnego 
„Smaki Powiatu Poznań-
skiego” czy koła gospodyń 
wiejskich z powiatu poznań-
skiego. W cieniu dworskiego 
parku zaplanowano anima-
cje dla dzieci, m.in. zagrodę 
dawnych zabawek czy 
warsztaty plastyczne z gwarą 
poznańską.

Wydarzenie będzie także 
okazją do zwiedzenia Dworu 

Skrzynki z przewodnikiem, 
podczas którego, poza histo-
rią obiektu, będzie można 
poznać tajemnice ostatniej 
rewitalizacji, obejrzeć pokoje 
noclegowe, przyjrzeć się sta-
rym zdjęciom i pamiątkom 
w Sali Pamięci i Tradycji, czy 
odwiedzić Galerię Skrzynki, 
w której znajduje się 
wystawa fotografii Bartosza 
Świątka „Skrzynki w krainie 
OZ”. Organizatorzy przewi-
dują także niezwykle intere-
sujące wykłady i apetyczne 
pokazy kulinarne. Dzień 
pełen wrażeń uwieńczy ple-
nerowy koncert zespołu 
Alpaka. Muzyczny akompa-
niament gościom odwiedza-
jącym restaurację w Dwo-
rze Skrzynki zapewni pianista 
Michał Szóstek. (lk)

Za nami 34. edycja kon-
kursu „Policjant Ruchu 

Drogowego”. Jego podsta-
wowym celem jest wyło-
nienie i uhonorowanie naj-
lepszych funkcjonariuszy, 
którzy na co dzień dbają 
o bezpieczeństwo na pol-
skich drogach. – To zara-
zem też doskonała okazja 
do promowania zarówno 
samego zawodu policjanta, 
jak również zawodu poli-
cjanta ruchu drogowego 
– zapewnia Maciej Święci-

chowski, rzecznik prasowy 
Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Poznaniu.

Konkurs trwał kilka dni, 
a jego uczestnicy musieli 
sobie poradzić z różnymi  
konkurencjami. – Poli-
cjanci musieli wykazać się 
wszechstronną wiedzą teo-
retyczną, a także umiejęt-
nościami praktycznymi. 
Podczas zadań m.in. kie-
rowali ruchem na bar-
dzo dużym skrzyżowaniu 
w Poznaniu i mieli konkurs 

jazdy technicznej samo-
chodem na Torze Poznań. 
Musieli również wykazać 
się umiejętnością udziela-
nia pierwszej pomocy oraz 
wiedzą teoretyczną pod-
czas rozwiązywania testów 
– dodaje.

Finał tegorocznej edycji 
konkursu odbył się w Po-
znaniu oraz innych wiel-
kopolskich miastach i po-
przedziły go eliminacje na 
szczeblu powiatowym i wo-
jewódzkim. Indywidual-

nie wygrał sierż. szt. Kon-
rad Hornich z KWP w Łodzi. 
Drugi był mł. asp. Tomasz 
Abram z KWP w Rzeszowie, 
a trzeci st. asp. Artur Jagu-
szewski z Komendy Sto-
łecznej Policji. W klasyfika-
cji drużynowej triumfowa-
ła KWP w Łodzi przed KWP 
w Rzeszowie oraz reprezen-
tacją KWP w Poznaniu. Ta 
ostatnia drużyna wystąpi-
ła w składzie podkom. Mi-
kołaj Przybylski i sierż. szt. 
Aleks Ziętek. (ts)

Finał policyjnego konkursu

W Pamiątkowie odbyła 
się trzecia edycja pik-

niku charytatywnego Moty-
liada. Wydarzenie miało na 
celu integrację międzypo-
koleniową, a także zebra-
nie funduszy na rzecz dzieci 
z chorobami rzadkimi. Orga-
nizatorem imprezy było Sto-
warzyszenie „Motyl”, które 
przygotowało na ten dzień 
bardzo bogaty program. 
Teren szkoły wypełniony był 
stoiskami z różnorodnymi 
atrakcjami. Na uczestników 
czekały także liczne zabawy, 
konkursy oraz warsztaty, 
które cieszyły się ogromnym 

zainteresowaniem zarówno 
wśród najmłodszych, jak 
i dorosłych. Podobnie jak 
występy dzieci uczących się 
w miejscowej Szkole Pod-
stawowej. Nie zabrakło 
również stoisk z rękodzie-
łem, loterii fantowych, a 
także strefy gastronomicz-
nej, gdzie można było spró-
bować lokalnych przysma-
ków. – Chcieliśmy, aby każdy 
znalazł coś dla siebie – pod-
kreśliła Agnieszka Kęsy, 
jedna z organizatorek wyda-
rzenia, które wsparł powiat 
poznański.

Agata Mazurkiewicz

Każdy znalazł coś dla siebie

W  Muzeum Przyrod-
niczo-Łowieckim w 

Uzarzewie odbył się Mię-
dzypokoleniowy Piknik 
Przyrodniczy pod nazwą 
„Razem bliżej natury”. Jego 
uczestnicy mieli możliwość 
wzięcia udziału w ponad 
dwudziestu bezpłatnych 
warsztatach, skierowanych 
zarówno do młodszych jak 
i starszych. Warsztaty obej-
mowały naukę malowania 
inkaustem, sztuczki cyrko-
we, taniec salsy oraz śpiew. 
Dodatkowo, program za-

wierał zajęcia z dawnych 
metod pozyskiwania mą-
ki, szydełkowania, haftowa-
nia oraz gier planszowych. 
Uczestnicy mogli też dowie-
dzieć się, jak przyroda wpły-
wała na zwyczaje naszych 
przodków, dlaczego nale-
ży chronić lasy i wody, któ-
re polskie ptaki są najbar-
dziej kolorowe oraz dlacze-
go nie powinniśmy zabierać 
niektórych muszelek z wa-
kacyjnych podróży. Piknik 
wsparł powiat poznański.           
                               Andrzej Och

Warsztaty w Uzarzewie
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W Mosinie odbyła się druga edycja Festiwalu Opowieści Podróżniczych PodróŻyj. – Tym razem dwudniowa, z jesz-
cze większą liczbą atrakcji. Działo się naprawdę sporo – zapewnia Agnieszka Wrzosek ze Stowarzyszenia PodróŻyj, 
które zorganizowało imprezę.  

– Jak sama nazwa wska-
zuje, wszystko co się działo 
na Festiwalu kręciło się 
wokół opowieści. Bo to opo-
wieści, jak żaden inny prze-
kaz, uruchamiają emocje 
i pobudzają wyobraźnię. 
Mają też rolę inspirującą, 
skłaniajcą do refleksji, prze-
myśleń, a w końcu do działa-
nia. Nasi goście opowiadali o 
podróżowaniu w pojedynkę 
i z dzieckiem, samochodem, 
ale również pieszo i rowe-
rem. Można było wysłuchać 
historii z różnych zakątków 
świata, od Ameryki Połu-
dniowej, przez Europę po 
Afrykę. Miłośnicy górskich 
wędrówek też znaleźli coś 
dla siebie. Oprócz opowieści 
o Łuku Karpat, przenieśliśmy 
się także w najwyższe szczyty 
świata – dodaje.

O tych najwyższych szczy-
tach opowiadał Krzysz-
tof Wielicki, jeden z najwy-
bitniejszych wspinaczy w 
historii himalaizmu, który 
jako piąty na świecie zdobył 
Koronę Himalajów i Karako-
rum. – Jego opowieść była 

nie tylko niesamowitą przy-
godą z górami, ale przede 
wszystkim historią spełniania 
marzeń, wytrwałości i deter-
minacji w dążeniu do celu. 
Czy trudno go było zaprosić 
do Mosiny? Nie, pan Krzysz-
tof jest Wielkopolaninem 
i jak sam zapewnił bardzo 
chętnie wrócił w rodzinne 
strony – mówi Agnieszka 

Wrzosek, która nie tak 
dawno wraz z mężem Barto-
szem zjechała Amerykę Pół-
nocną 48-letnim Volkswage-
nem a wkrótce będą gośćmi 
Akademii Szuk Przepięknych 
na Pol'and'Rock.

Oprócz Krzysztofa Wielic-
kiego na Festiwalu swoimi 
wrażeniami z różnych stron 
świata dzielili się m.in. Anna 

Żak, która samotnie wybrała 
się motorem w głąb Afryki 
czy też Kamil Knapczyk, który 
rowerem przemierza kolejne 
kontynenty, i – a jakże – 
rowerem przyjechał też do 
Mosiny. Co warte podkre-
ślenia, Festiwal ma również 
na celu aktywizację lokalnej 
społeczności, czy to poprzez 
uczestnictwo w warszta-

tach i prelekcjach podróżni-
czych, jak i również poprzez 
wspólne działania. Jednym z 
nich było stworzenie pierw-
szego w mieście ogrodu 
społecznego. Dużym powo-
dzeniem cieszył się spacer z 
przewodnikiem po Mosinie.

Nie zabrakło też atrakcji dla 
najmłodszych, dla których 
przygotowano sporo zajęć. 
Nic dziwnego, że impreza 
przyciągnęła wielu miło-
śników turystyki i podróżo-
wania. – Festiwal był dwu-
dniowy i wiele osób pytało 
nas, czy będzie możliwość 
przenocowania na miej-
scu. Dlatego we współpracy 
i dzięki wsparciu burmistrza 
Mosiny, Dominika Micha-
laka w parku urządziliśmy 
pole biwakowe. Skorzystało z 
niego naprawdę sporo osób, 
które mogły poczuć się jak 
za młodych lat, gdy razem z 
rodzicami jeździli pod namiot 
– opowiada organizatorka. 
Udział w Festiwalu był bez-
płatny i wsparł go powiat 
poznański.

Tomasz Sikorski

„O psie, który jeździł koleją”

Zabawny i wzruszający 
film Magdaleny Nieć 

okazał się wielkim kaso-
wym hitem. Uroczy szcze-
niak Lampo gubi się pod-
czas jazdy pociągiem, i od 
tej pory pociągi stają się 
jego domem, a podróże 
koleją – sposobem na 
życie. Już jako dorosły pies 
zostaje internetowym celebrytą, bo niemal 
każdy chce sobie z nim zrobić zdjęcie i wrzu-
cić na media społecznościowe. Podczas któ-
regoś z przystanków w podróży natrafia 
na dziewczynkę, która postanawia dać mu 
prawdziwy dom. Zuzia, córka zawiadowcy 
stacji, mimo bardzo poważnej choroby serca 
jest radosnym i pogodnym dzieckiem, jed-
nak bez operacji w USA lekarze nie dają jej 
szans na przeżycie. Czy jej przyjaźń z Lampo 
pomoże rodzicom zebrać pieniądze na ope-
rację? W rolach głównych m.in. Mateusz 
Damięcki i Adam Woronowicz.

Joanna Sobik 
(Kostrzyńskie Kino za Rogiem)

Zakir Hussain „Making Music”

Zakir Hussain najle-
piej znany jest dzięki 

uczestnictwu w niszowym 
projekcie Johna McLaughli-
na – zespole Shakti prezen-
tującym wpływy klasycznej 
muzyki hinduskiej zesta-
wionej z muzyką zachodnią. Przez to jednak, 
że niezaprzeczalnym liderem i gwarantem 
sukcesu był McLaughlin Zakir błyszczał świa-
tłem odbitym. A muzykiem jest wybitnym. 
Prawdziwym wirtuozem tabli, osobowością 
charyzmatyczną i twórcą zdolnym do przeję-
cia w pełni roli przewodniej, pomimo wielko-
ści współpracowników (na „Making Music” 
towarzyszy mu McLaughlin i Jan Garbarek). 
Przyznam szczerze, że nie znam jego wcze-
śniejszych płyt solowych, co spowodowane 
jest ich niedostępnością, ale twórczość Hussa-
ina w ramach Shakti i na „Making Music” uka-
zuje twórcę uduchowionego i dojrzałego. Jest 
to album niezwykle medytacyjny, wyciszający 
ale nie popadający w monotonię.

Jakub Kozłowski 
(Wydawnictwo In Rock - Czerwonak)

 „Trekking przez historię”

To gra dla całej ro-
dziny, w której bie-

rzemy udział w wyciecz-
ce poprzez najważniejsze 
wydarzenia w dziejach hi-
storii. Gra toczy się przez 
trzy rundy, z których każ-
da reprezentuje jeden dzień podróży. W każ-
dej z tur, wybieramy jedną z kart historii, stara-
jąc się zachować odpowiednią chronologiczną 
kolejność, by dzięki temu zdobyć jak najwię-
cej punktów – im ich więcej, w dobrej kolejno-
ści, tym więcej punktów otrzymamy. Wybiera-
jąc kartę historii poza punktami na koniec gry 
otrzymamy także żetony do zakrywania celów 
na indywidualnych planszach. Walutą w grze 
jest czas – w każdej rundzie mamy do dyspo-
zycji 12 godzin, a każda karta wydarzeń histo-
rycznych zabiera nam ich określoną ilość. Sto 
kart pięknie zilustrowanych, plastikowe żetony 
do zaznaczania celów, rozwijana mata zamiast 
planszy, a do tego wciągająca i niepowtarzalna 
rozgrywka. Polecamy!

Tomasz Skoracki  (Stowarzyszenie  
Miłośników Gier Planszowych „Kości”)

PŁYTA DNIAFILM NA WIECZÓR GRA NA WEEKEND

Agata Widzowska   
„Demeter na zakręcie”

Chwalimy się najnow-
szą książką naszej ko-

leżanki Agaty Widzowskiej. 
„Demeter na zakręcie” to 
powieść bardzo kobieca w 
najlepszym znaczeniu tego 
słowa. Kobieca, czyli wrażli-
wa, delikatna, zwiewna, ale 
i z pazurem. Główna boha-
terka to osoba dojrzała, jednak w obliczu ro-
dzącego się uczucia zachowuje się jak nasto-
latka. Niby feministka, a potrzebuje mężczy-
zny; mądra życiowo, a popełnia podstawowe 
błędy. Mamy tu atmosferę wakacji nad Bałty-
kiem z przystojnym, tajemniczym Grekiem u 
boku. Od większości książek z nurtu literatu-
ry kobiecej „Demeter” odróżnia świetny styl 
i piękny język. Autorka potrafi obejść się bez 
wulgaryzmów i kipiącej seksualności, choć 
sporo tu namiętności. Nam najbardziej po-
dobało się przemycanie tytułów książek war-
tych przeczytania. 

Anna Walkowiak-Osowska
(Biblioteka Publiczna w Swarzędzu)

KSIĄŻKA TYGODNIA

Festiwal inspirujących opowieści
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Kilka godzin dookoła powiatu
Piotr Przybył wygrał czwartą edycję Poznańskiej Korby. Tak jak w 
poprzednich latach rowerzyści mieli do przejechania 180-kilome-
trową trasę tak zwanym Pierścieniem dookoła Poznania, wiodą-
cym przez gminy powiatu poznańskiego. Zwycięzca pokonał ją w 6 
godzin 10 minut i 29 sekund.

- To długa, ale też bardzo 
malownicza trasa. Uczest-
nicy wyścigu jechali między 
innymi przez Rogaliński Park 
Krajobrazowy, Wielkopol-
ski Park Narodowy, Puszczę 
Zielonkę, Park Krajobrazowy 
Promno i wiele innych klima-
tycznych miejsc. Oczywiście 
cały czas poruszali się ozna-
kowanymi szlakami turystycz-
nymi – opowiada Agnieszka 
Korpal ze Stowarzyszenia 
Poco Loco Adventure, które 
organizowało imprezę przy 
wsparciu powiatu poznań-
skiego. - Naszym głównym 
celem jest promowanie 
aktywnego stylu życia, upra-

wianie sportu, a także outdo-
or’u - dodaje.

Poznańska Korba to wyścig 
dedykowany dla rowerów 

gravelowych, MTB, trekkin-
gowych lub przełajowych, 
bo też duża część trasy 
wiodła duktami leśnymi 

i polnymi. Cechą, która 
wyróżnia tę imprezę jest 
także to, że zawody mają 
formułę samowystarczal-
ności. - Zawodnicy muszą 
zabrać ze sobą wszystko to, 
czego ewentualnie mogą 

potrzebować na tak długiej 
trasie. My przygotowaliśmy 
jeden punkt odżywczy, w 
tym roku był on w Suchym 
Lesie. Każdy z uczestników 
otrzymał też od nas nadaj-
nik GPS, który cały czas 
pokazywał jego pozycję na 
mapie - mówi organiza-
torka. 

Najszybciej z trudami 
wyścigu poradził sobie 
wspomniany Piotr Przy-
był, który po wcześniej-
szych próbach w tej impre-
zie wreszcie wskoczył na 
najwyższy stopień podium. 
Drugi był Eryk Gomoń-
ski, a trzeci Krzysztof Bed-
narek. Obaj panowie pod-
trzymali ubiegłoroczną 
tradycję i wspólnie prze-
kroczyli linię mety. Wśród 
kobiet wygrała Magdalena 
Kroma, która dojechała do 
mety usytuowanej na plaży 
Oaza Błonie w Kórniku, po 
7 godzinach i 18 minutach. 
Za nią finiszowały Bogu-
sia Rycharska oraz Karo-
lina Korbas. Co warte pod-
kreślenia, mimo trudnych 
warunków pogodowych, 
wszystkie panie pobiły 
zeszłoroczny rekord trasy. 

Tomasz Sikorski

O zachwycie 
nad światem...

Nad Ogrodem Kultur i To-
lerancji przy Muzeum 

Arkadego Fiedlera ponow-
nie krążył duch otwartości 
i zachwytu nad światem! A 
to za sprawą kolejnej edy-
cji Puszczykowskich Spotkań 
Podróżniczych Orinoko nad 
Wartą. – Tegoroczna impre-
za była wyjątkowa, ponieważ 
właśnie teraz obchodzimy 
50-lecie Muzeum. Wydarze-
nie miało zatem nieco uro-
czysty charakter. Jak zwy-
kle nie zabrakło opowieści z 
czterech stron świata, fascy-
nujących historii drogi i rela-
cji z globtroterskich przygód 
- zapewniają organizatorzy z 
Fundacji Key 4 Tomorrow.  

- Były prelekcje, spotkania 
autorskie, warsztaty dla ma-
łych i dużych podróżników, 
a także muzyka i przestrzeń 
do kulinarnych doznań. 
A wszystko to w atmosferze 
przyjaźni, tolerancji i otwar-
tości na świat i drugiego czło-
wieka - dodają. Spotkanie 
było dwudniowe i pojawiło 
się na nim wielu ciekawych 
gości. Swoimi wrażeniami z 
dalekich podróży dzielili się 
m.in. Arkady Radosław Fie-
dler, Ewa Chwałko, Krzysztof 
Krygier czy też Filip Springer. 
Wspólnym mianownikiem 
tych opowieści była przy-
goda. Udział we wszystkich 
warsztatach i prelekcjach  był 
bezpłatny. Imprezę wsparł 
m.in. powiat poznański. (ts)

180
tyle kilometrów  

pokonali uczestnicy 
Poznańskiej Korby

Konkurs  
z questami

Zapraszamy do udzia-
łu w konkursie „Waka-

cje z questami”. Polega on 
na rozwiązaniu do końca 
wakacji jak największej licz-
by questów na terenie wo-
jewództwa wielkopolskiego. 
A jest ich do wyboru aż 200. 
Uczestnicy rozwiązują zada-
nia i zagadki, a na końcu trasy 
docierają do ukrytej skrzyni 
skarbów z tajemniczą pieczę-
cią. Organizatorem konkursu 
jest Biblioteka Wojewódzka. 
Informacje o konkursie i ba-
za questów na regionwielko-
polska.pl Cały czas trwa też 
akcja powiatu poznańskiego 
„Na tropie skarbów”. Więcej 
na powiat.poznan.pl (aj)
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17 gmin i 17 reprezentacji
Na stadionie w 
Puszczykowie od-
było się podsumo-
wanie współzawod-
nictwa sportowego 
szkół w powiecie 
poznańskim. W za-
kończonej właśnie 
edycji udział w nim 
wzięło 140 repre-
zentacji szkolnych.

– Mnie najbardziej cieszy 
to, że chyba pierwszy raz 
w długiej historii tej impre-
zy, do walki o najwyższe lo-
katy przystąpiły reprezen-
tacje wszystkich siedem-
nastu gmin powiatu po-
znańskiego. To pokazuje, 
że młodzież na dobre wró-
ciła do sportu po pande-
mii. Widząc to, zdecydowa-
nie zwiększyliśmy budżet 
na szkolne zawody – mówił 
podczas uroczystości wice-
starosta poznański Tomasz 

Łubiński. – Mnie nie trze-
ba przekonywać jak ważny 
jest sport. Zawsze też po-
wtarzam, że talent nale-
ży wykorzystać, bo później 
można tego żałować. Oczy-
wiście nie każdy będzie mi-
strzem, ale sport warto 

uprawiać także dla siebie, 
dla zdrowia – dodał.

Przypomnijmy, że sportowy 
rok szkolny 2023/24 rozpo-
czął się wrześniowymi, szta-
fetowymi biegami przełajo-
wymi dla wszystkich katego-
rii wiekowych w Krośnie ko-

ło Mosiny, a zakończył ma-
jowym turniejem siatkówki 
plażowej, także w Mosinie. W 
sumie, w trzech kategoriach 
wiekowych, zorganizowano 
102 konkurencje. Przeprowa-
dził je Szkolny Związek Spor-
towy „Wielkopolska”. Powiat 

poznański przeznaczył na ten 
cel 177 tysięcy złotych. Naj-
więcej – 66 szkół wystartowa-
ło w Igrzyskach Dzieci, w któ-
rych brali udział uczniowie z 
rocznika 2011 i młodsi. Naj-
lepsza w tej grupie okazała się 
reprezentacja Szkoły Podsta-
wowej nr 1 w Puszczykowie.

W Igrzyskach Młodzieży, 
dla uczniów urodzonych w 
2009-10 triumfowała Szko-
ła Podstawowa w Lusowie, 
a w Licealiadzie gdzie rywa-
lizowała młodzież z roczni-
ka 2004 i młodsi, na najwyż-
szym stopniu podium sta-
nęli przedstawiciele Zespołu 
Szkół nr 1 w Swarzędzu. – To 
już nasz kolejny sukces w tym 
współzawodnictwie. Mamy 
utalentowaną młodzież i z te-
go korzystamy. W czym jeste-
śmy najlepsi? Przede wszyst-
kim w piłce ręcznej, pływaniu, 
szachach i koszykówce. W tej 
ostatniej już od pięciu lat wy-
grywamy. W poprzednich la-
tach byliśmy także bardzo 
mocni w piłkę nożną – pod-

kreślał Marek Hadrych, na-
uczyciel wychowania fizycz-
nego z Jedynki.

– Jestem przekonany, że 
wśród zgromadzonych tu-
taj młodych sportowców są 
przyszli reprezentanci Polski, 
a może nawet olimpijczycy – 
mówił wicestarosta. Jednym 
z nich może być Stanisław 
Bartkowiak, który nie tak 
dawno skoczył w dal 7,32 m. 
– To obecnie najlepszy wy-
nik w kraju w tej grupie wie-
kowej. Sam jestem nim tro-
chę zaskoczony, ponieważ tę 
konkurencję trenuję dopiero 
drugi rok – podkreślił uczeń  
LO w Puszczykowie. Tak jak 
w poprzednich latach prze-
prowadzono też klasyfikację 
na najbardziej usportowioną 
gminę. Tutaj najlepsza okaza-
ła się młodzież z Mosiny, któ-
ra w pokonanym polu zosta-
wiła rówieśników z Kórnika i 
Tarnowa Podgórnego. Oka-
zja do rewanżu już w przy-
szłym roku szkolnym.

Tomasz Sikorski
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Stać mnie na więcejNowy sezon w III lidze
Stanisław Bartkowiak w tym roku skoczył w dal 7,32 m, co jest naj-
lepszym wynikiem w kraju, w kategorii do lat 18. – Sam byłem tro-
chę zaskoczony tym rezultatem, ale jestem przekonany, że to nie 
jest mój sufit – mówi zawodnik Juvenii Puszczykowo.

Twój rekord życiowy 
robi wrażenie. Kiedy 
go ustanowiłeś?
– Podczas mistrzostw Pol-

ski LZS, które odbyły się na 
początku czerwca we Wło-
cławku. Cały ten konkurs był 
bardzo dobry w moim wyko-
naniu, ponieważ we wcze-
śniejszych próbach uzyski-
wałem 7,03 m oraz 7,20 m. 
To dało mi złoty medal oraz 
kwalifikację na mistrzostwa 
Europy w Bańskiej Bystrzycy 
na Słowacji. To także najlep-
szy na ten moment wynik w 
kraju.

Już wcześniej skakałeś 
tak daleko?
– Przyznam się, że sam 

byłem zaskoczony takim 
rezultatem. Zacząłem tre-
nować w pierwszej klasie 
Liceum Ogólnokształcącego, 
a właśnie skończyłem drugą. 
To bardzo krótko. Wcze-
śniej nie miałem z tym spor-
tem do czynienia. Długo tre-
nowałem hokej na lodzie w 
poznańskich Koziołkach, gra-
łem też w piłkę nożną, ćwi-
czyłem taekwondo.

Wychodzi na to, że 
masz spory talent?
– By uzyskiwać dobre 

wyniki talent na pewno 
jest potrzebny. Tak samo 
jak praca i trochę szczęścia. 
Mnie do trenowania skoku w 
dal zachęcił trener Jarosław 
Jagaciak. To bardzo dobry 
szkoleniowiec, który dużą 
wagę przykłada do szczegó-
łów. Chciałby, aby moje skoki 
były perfekcyjne i zawsze 
znajdzie coś do poprawienia.

A co jest najważniej-
sze w tej dyscyplinie 
sportu?

– Trzeba w nim umiejętnie 
połączyć technikę oraz siłę. 
Trzeba też zrozumieć skok 
w dal, co wcale nie jest takie 
proste. Jest wiele aspek-
tów, na które trzeba zwrócić 
uwagę. Choćby odpowied-
nie wybicie się z belki.

Ty coraz lepiej rozu-
miesz ten sport?
– Mam taką nadzieję. Rok 

temu na mistrzostwach Pol-
ski skakałem metr bliżej. 
Postępy więc widać gołym 
okiem.

Na treningach uzysku-
jesz podobne wyniki 
co na mistrzostwach 
we Włocławku?
– Na treningach sku-

piamy się przede wszystkim 
nad wspomnianą już tech-
niką. Nie ma raczej skaka-
nia na maksa. To co najlep-
sze zostawiamy na zawody. 
Ile razy trenuję? Pięć razy w 
tygodniu po dwie godziny. 
Wiem, że to sporo, ale też od 
dziecka marzyłem o sukce-
sach w sporcie. Takim marze-
niem jest między innymi 
start na igrzyskach olimpij-
skich. Wcześniej muszę jed-
nak dostać się do repre-

zentacji Polski. Mówię o tej 
seniorskiej, bo w tej młodzie-
żowej już jestem.

Z jakimi nadziejami je-
dziesz na Słowację, na 
mistrzostwa Europy?
– Trudno mi powiedzieć, 

ponieważ nie wiem z kim 
przyjdzie mi się tam zmierzyć. 
Nie wiem też, jakimi wyni-
kami mogą się pochwalić 
moi rywale. Zakładam, że na 
ten moment jestem w gronie 
dziesięciu najlepszych. 

Trenujesz dopiero dwa 
lata, a już masz tak 
dobre wyniki. Gdzie 
zatem jest Twój sufit?
– Z pewnością nie jest 

nim wynik 7,32 m. Czuję, że 
stać mnie na jeszcze dłuż-
sze skoki. Moja przygoda z 
tą dyscypliną sportu póki co 
wygląda obiecująco i wie-
rzę, że stać mnie na wiele. 
Wiem też jednak, ile pracy 
mnie czeka. Aktualny rekord 
świata w skoku w dal należy 
do Mike’a Powella 8,95 m 
i był ustanowiony w 1991 
roku. Przede mną zatem 
jeszcze bardzo długa droga.
Rozmawiał Tomasz Sikorski
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Piłkarze Kotwicy Kórnik w nowym sezonie zagrają w III lidze. Pod-
opieczni trenera Tomasza Nawrota awans uzyskali w imponującym 
stylu. – To nasz wielki sukces – przyznaje szkoleniowiec zespołu z 
powiatu poznańskiego.

Kotwica zakończyła sezon 
z dużą przewagą nad 

resztą stawki. Drugie w tabeli 
Lipno Stęszew zdobyło osiem 
punktów mniej. – Ten awans 
nie przyszedł nam jednak tak 
łatwo, jakby mogło się wyda-
wać. Po pierwszej, jesiennej 
części sezonu w czołówce był 
straszny ścisk, bo kilka zespo-
łów szło łeb w łeb i o kolejno-
ści decydowały pojedyncze 
punkty – wspomina Patryk 
Bordych, kapitan Kotwicy. – 
Na wiosnę mieliśmy trochę 
kłopotów kadrowych, ale 
mimo to potrafiliśmy wygry-
wać mecze, i to wygrywać 
przekonywująco – dodaje.

- Co było kluczem do 
awansu? Myślę, że bez-
pośrednie spotkania mię-
dzy czołowymi drużynami. 
Wszystkie je wygraliśmy. Cza-
sami te zwycięstwa zapew-
nialiśmy sobie w końców-
kach meczów, co akurat 
bardzo dobrze świadczy o 
charakterze naszego zespołu 
– uważa kapitan Kotwicy. 
Podobnego zdania jest tre-
ner zespołu. – Wszyscy w 
klubie ciężko zapracowali-
śmy na ten sukces. Drużyna 

była budowana dość długo, 
ale za to bardzo cierpliwie i 
konsekwentnie. I to przynio-
sło efekt w postaci wygra-
nych rozgrywek – mówi 
Tomasz Nawrot. 

Awans z IV do III ligi wiąże 
się ze sporymi zmianami. 
Ekipa z Kórnika przeskakuje 
bowiem z rozgrywek regio-
nalnych do centralnych. A to 
wymaga spełnienia określo-
nych warunków. – Jesteśmy 
już po wizytacji przedstawi-
cieli Komisji Licencyjnej Pol-
skiego Związku Piłki Nożnej, 
którzy bardzo pozytywnie 
wypowiadali się o naszym 
obiekcie. Wychodzi na to, że 
na ten moment będziemy 
musieli dokonać jedynie 
kosmetycznych zmian. Wię-
cej pracy wymaga samo 
administrowanie klubu, bo 
to już zupełnie inna bajka 
– twierdzi prezes klubu, 
Andrzej Giczela.

Dobra gra zespołu przy-
ciągnęła wiosną na sta-
dion w Kórniku sporo kibi-
ców. – Widać, że jest spora 
grupa osób, które chcą oglą-
dać zmagania naszych piłka-
rzy. Na ostatnich meczach 

za każdym razem na trybu-
nach zasiadało około czte-
rysta osób – dodaje. A oglą-
dać było co, bo Kotwica grała 
bardzo skutecznie. W całych 
rozgrywkach najlepsza dru-
żyna rozgrywek strzeliła aż 
99 bramek. Najwięcej, bo 
aż dziesięć, padło w starciu 
z Pogonią Łobżenica, po któ-
rym odbyła się feta z okazji 
awansu. Były race, medale i 
puchar za zwycięstwo w roz-
grywkach…

Tym samym w III lidze 
w przyszłym roku powiat 
poznański będzie miał 
dwóch przedstawicieli, bo 
już jakiś czas na tym szczeblu 
rozgrywek udanie radzi sobie 
Unia Swarzędz, zdobywca 
regionalnego Pucharu Pol-
ski. W IV lidze wielkopol-
skiej w tym sezonie bardzo 
dobrze grały również Lipno 
Stęszew oraz Huragan Pobie-
dziska, które przez długi czas 
dotrzymywały kroku druży-
nie z Kórnika. Słabo wypadli 
natomiast piłkarze Tarnovii 
Tarnowo Podgórne, którzy 
zajęli przedostatnie miejsce 
w tabeli i żegnają się z rywa-
lizacją na tym poziomie. (ts)


